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Organ demokratyczny niezależny. — Najwichsze pismo w Woje*. Białostockiem 
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\V mieicii: miesięcznie , . Mk. 51)0.-
Z odnoszeniem do doou ,t tiUO.-
Na pruwiticu „ . , , Kił).-

> a z.'::xKdzf« uchwal Zjazdu Związki: l-im-y f ru -
v. 'ncjomilcri . \vszvsil,io koniumlnjiy .:>srytiir|) 
; rywainy !i I Si'* V i zu. ,w l;rori:-i podlegam L I zv<. , w l;rori: 

R E D A K C J A ł A D M I N I S T R A C J A 

w 0 r o d D l t 
! „Dziennik ^irodziensjci" ' 

Alekfandrowsło laul. H nv •)., tcl. 226 
C o n t o P . H. O. BOl l l . 

R o d a k t o r p r z y j m u j a i od • • I I do I ppł-

A d ; i •!!• i r i u ;:\ 

Mmi w Mm\u w iw 
i 

s i n . . !ii( > M I I - : * >i (1 / 
• nul) ' i '« : ) ) .>>i> l e vvlj..-, 

,il 

i{ 

olU. 
Hiatosii 
£9 :> IM 

. . . ? . • A H ' : . - ; pti.* •• r f . . , . ' ><.. 
i^ h-^ . -yt i" vni_- i ? ' ł ' a . i " k . 0 V . 

. .< : i . u u u i ' 1 s>c l i i e / . w y R l e 
z a p i L u j - i t o . 

_. W dniu i.VBI <' godz. M r«no 
odpr^wio..-/ t-is;8rnr. i. muiatywy 

c / . y n n - . . i ' 
i a l - ' ' ' ) K ' i t d n A c i i , ;>••»•?. I I I JA* K 
l i i a l i l U i l l w i ' «--1IIJ-f U t M C . y j l . i . 

(V.->lęp n« • -ifldemiy / d ii i i in-
mi<\r,-A i ^ / i t ą od 5 0 — 1 0 0 tuk., na 
|iui»:v, ,t i.uszf.iw" ' ibray : i tontina-
tolirrtliJzncgo .„WkrnCZri.i*; 'Wi iSk 
pols^wh nu t..\| Slałi,". 

R E D 
STRk 
LI M E 

(LINJA CZERWONEJ GWIAZDY) . 

G R O D N O , Dominikańska Mi I. 

flMERYKft ANTWERPIA? 
— CHERBURG — 

'G--D A f T S K 
HAMBURG - ftMEFcYKfl (AMERYKAN LINĘ). 

Wszystkich informacji w sprawie wyjazdu do Ameryki i Kanady 
uijtnU i pisemnie chętnie udziela filja w GRODNIE — Dominikańska i, 
czyli Oddział Grodzieński-w Warszawie—Marszałkowska. Nr| 157. 

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 
s~p~ r z e d » j e: 

Obrabiarki do metali I narzędzia warszta­
towe, magnata, galnlkl (karburatory), 
traktor parowy z pługiem f części płu 
gdw motorowych 

Sóf bydlęca;, skrzynia, beczki, puszki od 
konserw, ruinę naczynia, ubrania, od­
padki sukienne I bawełniane odpadki 
obuwia, części oirztzy . . . 

Rolne przybory chirurgiczne I sanitarne w Łudzi 
Samochody, mofoeykli, eześel wozów, 

zniszczone obuwie, szmaty w Lublinie 
Samoekdd . . . , . w Kielcach. 

Szczegóły patr;: , 

we bwowfe. 

w Poznaniu. 

DEMOBIL" „wM«*^~*~-~ zeszyt 38-rny. i| 
Termin składania ofert dnia 12 lipca 1922 r 

i Skład materjałów aptecznych 
D. QURWICZfl w GRODNIE. 

U l . D o m i n i k a ń s k a 3 1 , r ó g ł ic»overa . 

, Stale zaopatrzony jest w Wielki Wybór artykułów kosmetycz­
n y c h : rnyłlfa toaletowe, gaO/tjterje .krajowych i zagranicznych 
fabryk. , Wódy minera ine netufa lne najświeższego czerpaVna, 
sól Ciechocińska i wiele innycu środków patentowanycri po 

cenach najniższych. ; i 66 

— i £ 

Księgarnia i skład artykułów piśrfiiennyeh 
E. 1BERSK1EGO 

ul. Dominikańska 31. 
otrzymuje cp tydzień najnowrza, beletrystykę, poiskfl oraz nuty. 
^ Wszelki wybór dziecinnych zabaw i ź u m a l e mód. 
Ma składzie do nabyca artystyczne zdjęcia z Grodna, dokona • 
ne przez znany' zakład artyst-fotograftcz. i. Buichaka w Wilnie. 
hWegemła nabywa wsielktego rodzatu M a i k i we wjzyitkith 
jeżykach. Bibljotekl I osoby prywatne, nabywajaoa książki w 
116 większych Ilościach, otrzymufc 10 procent zrflłki. 
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w i l i i y m s t o k u 
! „N. Dziennik Białostocki" [ { 

Kynek Kościuszki JV» I, lei. f.̂ . j 

R « d a k t o f p r z y j m u j * a d g. I I do I pp ł . 

Administracja czynna: ori x- '*' do '.i i M I r, .!i> 7 

t 50 marek. 
CBNn«0,jyBSZEll 

wiertz nonp. przed tekstem 20) mk. w teksete 
2SU mk., za tekstem l')0 mkr C tiloSz«nia drobne 
po V) it̂ U. za wyraz. Tłusty drlik podwójnie, ^i-
klad reklam przed tfkstem i «' tekicle 5 szpal­
towy, za tekstem 9 szpaltowy. Ogłoszenia za-
Sraniczihe i linii okrętowych o 100 proc. drożej. 

Canto P, K. O. Ht 61.071. 
Artyl'j.y i zi'. slunt b.? (iznaiz(;i;in !>!.nrrer)'.:u 

.••v:.za: e r ; ?.;i bi.zplati'^ WiHi-p 
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Przesilenić -gabinetu 
zakończone. 

Nowy premjer Rrtur Śliwiński. 

Wojsko bełskie 
Tarrow. Górach 

I Warsziawa, 26 0. (tel. w ł ) 
| Na dzisieiszem posiedzeniu Ko-

misll Cłdwnsl ZZ6 głosów oświad­
czyło się za powlerzealcm mlsll 
utworzenia rządu p. Arturowi Sll-
wlnskicni. 

Przeciwko padto 188 głosów 
ze strony Nar. Ziedn. Lud., Zw. 
Lud. Nar., Chrz. Dem., grupy Du-
banowicza i klubu Mieszczańskie­
go, i 

Pan Śliwiński przystąpił bez­
zwłocznie do utworzenia definity­
wnej listy gabinetu i przedstawił 
ją Naczelnikowi Państwa do apro­
baty. 

Zwrot, jaki przez to miał miej­
sce, poprzedziły wypadki nastę­
pujące: , I 

W sobotę wieczorem Naezel 
mk Państwa oświadczył marszał­
kowi Sejmu, który mu zakomuni­
kował decyzję Komisji Głównej, 
powierzjająCą mu inicjatywę utwo­
rzenia rjządu, że odpowiedzi udzieli 
w ciągu niedzieli na piśmie. 

O godz. I po poł. Naczelnik 
Państw i przyjął wiceprezydenta 
m. Wa szawy, p. Artura Śliwiń­
skiego, oa przesłgchaniu, poczem 
o g. 2 po poł. dyrektor kance-
larji ' C|VWilne|, p. Car, doręczył 

„marszu nowi Stjmu pismom w kto? 
rem Niczelnik Państwa, w zwią. 
zku z jchwałą Kom. Q/., przed 
stawił lako kandydata na premje-
ra p. Artura Śliwińskiego. 

W. ialszym ciągu pisma swo­
jego Naczelnik Państwa domagał 
się możliwie spiesznego załatwie­
nia przez Sejm zagadnień kon-
styłuc} jnych, jakie wystąpiły z o 
kazji tigo przesilenia, oświadcza 
dalej ii) liście, 2e nie wskazywał 
kandydatów na premjera bez u-
prztdniej na to zgody kandydata, 
nie wchodzi wiszczegóły twprre-
nia nowego rządu, gdyż jest to 
zadanie premjera, z.e s,w ĵ strony 
żąda ; aś cd przyszłego premiera 
lojalne ści, którat>y mu, jako Na­
czelni (owi Państwa, umożliwiła 
pracę reprezetowania państwa na 
zewnątrz i na wewnątrz: 

.B'ak taklel wza|BHor) I bez 
wiglflae] lo|alnoiei musi dopro 
wadzi i w kODsekweacil ao wytwa 
rsaali ile tyruacll Isfileola dwucb 
a msze I ttleeej rządów w Polsee*. 

Kopję pistna powyz&sego, kan-
celarjfa cywiina- przasłala p SU 
wiBskiemu, pofem tenże zjawił,slę 
o godz. 3 ppół. W Sejmie i odbył 
z marszałkiem Sejmu calogodzin 
ną konferencję wstępną. 
Bj| Q godz, 5 rozpoczęła się kon­
ferencja desygnowanego premjera 
z przedstawicielami stronnictw. P. 
Śliwiński oświadczył w rozmo­
wach z przedstawicielami każdej 
grupy, 2$ chodzi mu o4 ustalenie 
stosanka grupy do jeco kandyda-
turjrl Co do składu gabinety, to 
stanie z nim w Sejmie i zażąda 
zaufania. 

Przedstawiciele Piasto teców, 

Rataj'i Dąb.Mii, lewicy P-S.L . Sra-
piński, N.P.R. Chą-łzlynski i Kaic«, 
Rfid Ludowych Mł^owieski, ży­
dów Grynbaum i Hirszhorn >i-
świadczyli się za poparciem kan­
dydatury p. Sliwifrsklego, czyniąc 
poszczególne zastrzeżenia co do 
składu gabinetu. 

P. Roset zastrzegł sobie wol­
ną rękę. Konferencift. te zostsły 
przerwane o « 9 ni. 50 i odro­
czone do poniedziałku dn. 2ft ban. 

Dziś przed południem przybył 
p. Śliwiński o g. 10 -óp Sejmu U 
odbył rozmowy z przedstawicie-' 
lami klubu Nar. Zjedn. Ludowego 
z pp. Skulskim i Piechoią. 

Na pytanie, czy N.Z.L wyra­
ża zaufanie do iedo osoby. p. 
Skulski odpowiedział, że przesile­
nie obecne gabinetu fest wywotane 
planowo przez pewne stronnictwa, 
chcące mieć na Okres wyborów 
rząd powolny ich zćmiarom. 

Zwalczanie kandydatury Sk:r-
munta p. Skulski uważa za dąże­
nie do zmiany kursu dotychcza­
sowej polTyki za^śnicznei. 

' Wiadorriem jefr; że kandydatu­
ra p. Śliwińskiego rta premjera zo­
stała postawiona przez blok lewi­
cowy jeszcze; onegdai t. /'. przed 
postawieniem tej kdndydatury przez 
Naczelnika Państwd. Nie kwest jo­
nu je najlepszei - woli p. Śliwińskie' 
go, ale obawy co d& jego polityk: 
nie pozwalają klubowi . zadowolnić 
się jedynia gwarancjami" deklarc-
cyjhemi. Klub przenosi nad nic 
gwarancje personalne a tycff r 
Śliwiński nie daje. ' 

}Z tych porodów ni« nioztf się 
p. S a l s k i zgodzić na kandydatu­
rę |p. Sllwińs'<itgo, Na konf^ren: 

ciiłcn dalszych uświadczyli się 
przeciwko kandydaturze p. Śli­
wińskiego także przedstawiciele 
Związku Lud. Nari, Chrz. Deq)ok., 
i ^rupy-Dubanowicza. Przedsta­
wiciel uleinców p. Hasbach i! So-
cialista Barhcki zgodzili sid na 
kaudydat'jrę| p. ;iliwińskie^n, p. 
M8'8lvieWr.:z (klub Katolicki) j ze-
strze.glf sobie stanowisko w y c e -
kuiące. Ostatnią Konferencję od­
był p. Sliwński z Klubein Pr. 
K^nst:, który oświadczył si£ w 
zasadzie za poparciem jego kan­
dydatury. O godz. 5 odbyta się 
wspomniane na wstępie posiedze­
nie Komisu Głównej z wy>iikięm 
wyżej podanym. Oczekuje się, ze 
w ciągu dnia dzisiejszego pjrzed-
I<>ż6na zostanie Naczelnikowi Pań-
siwa liUa członków gabinetu. O -
czekiwune sq zńiiany nieznaczne 
tylko na jstanowiiku ministra spr. • 
zagr. Wyinienianips~ą jako kandy­
daci posłowie Rzeczypospolitej 
Aleksander Sarzyński (poseł W 
Watykanie) i Władysław Skrzyń­
ski (w Bukareszcie) min. CM«. 
Publ.-p. Michalski, Sbrawledli-
woścl - p . W. Makowski, poczta > 
—vacar. Na innych stanowiskach 
zrnlany nie są prze w. dzianej. 

• ^ ovVife 
. j / i ' . ' :;. 
-iv- -hh 

-••l(.n lrj()\^f,-
Zajęt- będ; 

M/I-"J. ' P i . Wrch ;. 
, 1 :. < .dl tjd/it -':'••, 
j k ? V r h Gór f-?v.y,. 

ró">;n<idzf-snv p'(ił-
pow. BJtoin^-Rledo, 

iTaz ni.eiscowości Piekary BV-
,iiari:k Łiuti i FridenscfiiifzL-. 

Po zamordowaniu 
' Rathenau'a 

• Wai sza we, 126.6 (tej. wł.). 
1 Z 6erlin3 dono&zą: Policia wy­

znaczyła 1 miljon ma ren nagrody 
za wykrycie;;n,ordercv Rathenat,'a. 
Prezydent Rzeszy Ebert przer­
wał urlno i przybył do Berlina. 

Socjaliści wszystkich odcieni 
łączą się celtjm obrony republiki 
i demokracji.! 

Socjaliści '.większości* zapro­
ponowali socjalistom „niezawi­
słym' utworzenie jednej) łącznej 
partji socjalng-demokratyćznej. co 
ma mieć widoki-powodzenia. 

Na niedzjielnem posiedzeniu 
Reichstagu pj zedciaWiciele wszyst­
kich stronnictw potępili zamordo­
wanie Rattieiiaup" jBKnrijostrzei-

Między p/awjcą a socjalistami 
przyszo do csjregó otarcia. Kan­
clerz Wirth >odłresla, że będiie 
prowadził politykę,] opierając się 
na k!»S"> robotniczej. W niedzielę 

, obie partj- socjalistyczne i |de-
mokretyczns urządziły,demonstra-
CII na fztcz republiki i demo­
krację; przy udziale 300 fy^fccy 
ludzi. W przemówieniach żądano; 
usuniecie zwolennikóiy stajego^ 

, systemu * vi >jske i ur?ęd6w/ 

G i e ł d a bYai*axawraka, 
WaiSizaM, -.26.6 (tt . yL> • 
Nowy J o - . 4 5 2 ' Ż - 4 5 9 5 
Dolary K»iadyj4>tlt —-—. 
Paryż 588 
Berlin 13,00-00.00 
Londyn h-
SzWajcarja — . A , 
Wiedeń 
Praga 

Holotuanla nleo1le|alni| glefny 
HialDStoeUe]. " 

Kantor wymiany Lacbow r» i koitt 
łkiejo) 'y 

m di»iav m u r k l M t ą M 

Dolary 45004 •'•. 
Marki niem. 15,— : 
Franki 390 ' 
Funty 19.500 | , > . 
100 rb. car. S50 
500 ,. „ BOO 
10 rb. ziote E3.500 

IpitlTTffflll MfcfollttjM 
Stacji, przy P-S.JN w BtaJ. 

aaccorwiJM. 
ęzr iw 

Temper, powietrza \'U7 I7«8. 
Ciśnienia P4M 745.7 
wttaotiłos* . • , I •!»/• m* 
Kier.iprtdk.wlat. N i m s . N.W.5 ms. 
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Mordy poatyczne w "Ntengczcdt - - N i e d f y n o Ef^crojar, teraa 

'Rathenau —Prawica; monarchiści niemieccy diiałaia..—(Jsunfęy 

to jednego z najzdolniejszych Niemców.—Surowe środki rtą> 

du przeciw |monarchis tom. — Wojna domowa? y 

Aforof — narzędziom w walce 
politycznej. 

N i e d a w n o zamordowano w 
Niemczech p. Erzbergera, który 
podczas wojny światowej odważył 
się głośno wołać o zawarcie po­
koju z koalicją, przewidując klęs­
kę ermji niemieckiej. 

Partja wojenna, part ja Hlnden-
burgów, Ludendorffów i Terpi 

I tzów nie mogła mu tego ni za-
I pomnieć ni przebaczyć. I— Eriber-

ger padł . ofiarę mordu politycz­
nego. 

Ten system walki z przeciwni­
kami politycznymi stał się w Niem­
czech po ' zawarciu pokoju środ­
kiem zwyczajnym, prawie codzien­
nym. Używano go bez przerwy na 
G. . Słęsku, gdzie orgeschowcy 
mordowali działaczy polskich i u-
rzęqzali zamachy na oficerów tu. 
dzieje żołnierzy francuskich-

Mord, polityczny był narzę­
dziem, wajkl w ostatnich dziesiąt­
kach lat w ręku partji terrorysjycz-

' nych. Używali go anarchiści, uży­
wali bojownicy rewolucji w Rosji, 
a także ludy, walczące o wolność 
i prawa narodowe. 

W Młemczech nieznano za­
bójstw x\a tle politycznem. Dopie­
ro po kapitulacji rozpoczęły się 
one i na wielką skalę. - i 

Monarchiści niemieccy' nie 
mogą się pogodzić z republikań­
ską formą rządów w Rzeszy, nie 
myślą o dotrzymaniu zobowiązań 
Traktatu' Wersalskiego. Bez osło­
nek, jawnie dążą ku restauracji 

' monarchji, . głosząc hasło, wojny 
odwetowej. 

Ktokolwiek jest im nTe wy god­
ny — uprzątną go, choćby niedo­
zwolonymi środkami.. 

Zawadzał i .bruździł minister 
spraw zagranicznych ^Rzeszy, dr. 
Walter Rath,enaL, więc zginął dn. 
26 czerwca br. w chwili, gdy o-

, puścu s** willę w 'Grunwaldzie, 
by jdac się d^ ^rr.inisterjum. Nie­
znani (dotychczas) mordercy, czy 
r->o"'derca, nadjechawszy samocnc-
<łem, dali do . rrugistra Ratnenau 

.10 strzałów rewolwerowych i, w 
Odatku, nuc['i granat ręczny. 
Strzały był>» ce^ne. Rathenau. padt. 
Z>Tdniarze odjechali. 

Walter Rathenau 
Zaoity minister na/eżał do naj-

ja3in«jszych ludzi »- Niemczech. 
w pierwszych dniacr wybuchu 
wi;ry światowej zgłosił się ojn do 
*"ądz wojskowych, doradzając im 

zorganizowanie Kontroli nad su­
rowcami. Już wówczas Rathenau 
przewidywał długą wojną i skutki 
blokady w przeciwieństwie do 
Wilhelma, który we wrześniu 1914 
roku zapowiedział żołnierzom nie­
mieckim, że: .nim Hicie z drzew 
opadną — powrócicie do domu*. 
Rathenau'owi oddano tei zorgani­
zowanie przemysłu wojennego. 

Nie zaślepiły Rathenaua także 
tryumfy oręża niemieckiego. Nie 
wróżył im trwałości. Agitował za 
pokojem, narażając się podżega­
czom wojennym. Zapamiętali to 
oni sobie. 

Aliści wściekłość ich wzrosła 
jeszcze bardziej gdy Rathenau. 
po klęsce niemieckiej, 

parł do ścisłego wykonania 
Traktatu Wersalskiego. 

Rathenau śmiało i głośno mó­
wił o potrzebie naprawienia 
krzywd, wyrządzonych rfrancji. Za­
warł też z nią umowę w sprawie 
odbudowy, zniszczonych [przez 
Niemców, prowincji francuskich, 
odbudowy, dokonanej siłami nie­
mieckiemu 

Zostawszy ministrem spraw 
zagranicznych, musiał stę zgodzić 
z taktyką rządu niemieckiego, 
zmierzającą do niewypełnienia zo­
bowiązań Traktatu Wersalskiego 
przez Rzeszę. Dzięki jego współ-, 
pracy, zawarła ona ów głośny 
Traktat w Rapallo z Bołszewją. 

Ale jedno cechowało działal­
ność Rathenau: chęć pokojowego 
załatwienia spornych kwestjł. Nie 
myślał o wojnie odwetowej, nie 
należał do jej propagatorów. 

To. w zestawieniu z jego po­
glądami na wynik kampanji w la-
tacfi 1914—1918, wystarczało, by 
reakcja pruska uznała go za szko­
dnika Niemiec i odpowiednio się 
z nim załatwiła. 

Rathenau zginął — zamordowa­
ny. 

Przez kogo? 
Pisma prawicowe niemieckie 

usiłują mord ten zwalić ńa komu­
nistów, niemieckich lub rosyjskich. 
Lecz to właśnie obciążanie zbro­
dnią kogoś innego, to gorączko­
we szukanie mordercy w Innych 
obozach, przypomina krzyk ściga­
nego złodzieja: „Lapaj*. By odwró­
cić podejrzenie od siebie, monar­
chiści zarzucają.je na .prowoka-j1 

torów" komunistycznych. 

Wrażenie rrtordu Rathenau. 
Wieść o zamordowaniu Rathe-

nac wywołała w całych Niemczech 

nlemje-
dalszym 

wlając sle 
ogłosił W 
, zaprowa-

Hcąc 
jm 
iu 

ląc Są 
Dr. Wil 

{•mantu 
•apublifca 
grożona. Wzywał 
demokratów do obrony Jej, zapo 
wledzlawszy najsurowszą walkę z 
knowaniami monarchistów niemie­
ckich. 

Partje socjalistyczne i komu-

zeniu par 
iadczyC łe 

jest za-
y wszystkich 

*Jtr 
: ptoii 

.Mu RatMfHu 
Mord d » Jest Mthą z bł**e) 

wic, oświetlającą istot* • powijan-
nych rtlnmiec. W światłe je| uf* 
rżąc mołna głęboki rys. .przapo-
ławlający obecna Rzeszą na dwa 
ooozy: wojenno-monarchlczny I po-

Sojowy. Między nimi nlemasz zgo-
y ni ugody. 

Wojna domowa w Niemczech 
zdaj* się być kwestją tygodni...! 

t. Lfc. 

Mmtm i Mim 
Warszawa, dn. 24 VI. 1922 r. 

Tygodniowy spór konstytucyiny 
zakończył się w ubiegłą sobotę 
uchwałą Sejmu, wyłaniającą Ko­
misją Główną <i dającą zgoła nie­
oczekiwaną przez lewicę, interpre­
tację malej konstytucji. Uchwala 
interpretacyjna stwierdziła, ze osta­
teczna decyzja w razie konfliktu 
w sprawie kandydata na premjera 
pomiędzy Sejmem i Naczelnikiem 
Państwa należy do Sejmu. 

W żadnym ustroju parlamen­
tarnym sprawa porozumienia po­
między głową państwa a parla­
mentem odnośnie ustalenia kandy­
data na prezydenta (ministrów nie 
jest dotychczas ujętą w formę pa­
ragrafów, gdyż porozumienie tak 
delikatnej natury pozostawione jest 
taktowi i dobrej woli obu najwyż­
szych czynników państwowych. Z 
góry więc było do przewidzenia, że 

interpretacja paragrafowa 
wypaść musi drastycznie 

dla Ieduej iub drugiej strony. 
Złymi doradcami byli ci, któ­

rzy radzili Naczelnikowi Państwa 
żądać od Sejmu precyzowania 
rzeczy, wymagającej z natury swo­
jej ogólnikowego .określenia. 

Wbrew oczekiwaniom zwolen­
ników długotrwałego przesilenia i 
przypierania Sejmu do muru Ko­
misja Głowa w niespełna 24 rech 
godzinach od swego powstania wy­
znaczyła kandydata na premjera. 
„Piastowcy", dając swoje głosy 
za | p. PrzanoWsklm, spodziewali 
się [uzyskać od niego daleko idą­
ce koncesje, a w każdym bądź 
razie usunięcia z rządu ministrów 
Skirmunta i Michalskiego. 

Wymagań personalnych, Wi-
tosowców p. Przanowski nie 

był w stanie pogodzić 
z interesem Państwa, Piastowcy 
zaś najbezczelniel głosy dane w 
niedzielę na Komisji Głównej co­
fnęli w poniedziałek, rozbijając 
poraź, drugi próbę utworzenia rządu. 

Niedzielne posiedzenie Konjisji 
Gtównjej miało momenty wielce 
charakterystyczne wtenczas,, gdy 
p. Głąblnski, w Imieniu Związku 

Ludowo Narodowego, Chrześcijań­
skiej Demokracji i grupy Dubano-
Wicza, postawił kandydaturę posła 
Skulskiego, nie bacząc na to, ze 
już poprzednio wtadomem było. 
że podobnej propozycji stawianej 
przez grupy centrowe i Narodową 
Partje. Robolnicz; poseł Skulski 
nie przyjął. Czy był w tern ma­
newr utrzymania i kandydatury po­
sła Skulskiego jako kandydatury 
prawicy w celu I odcięcia Klubu 
Zjednoczenia od kontaktu z lewi­
cą, czy też wypływało to ze szcze­
rych intencji grup pomienionych, 
osądzić trudno. Musiało Jednak 
kosztować dużo prawicę zaparcie 
się w tak oficjalny sposób Wszy-

^Stklch argumentów, którymi 

posiłkowała tię ona w pół­
torarocznych napaściach na 

p. Skulskiego. 
Jak bieda, to do żyda. 
I tym razem, tak jak przy in­

nych zasadniczych sprawach pań­
stwowych, {narodowa demokracja 
stwierdzić musiała, że bez pomocy 
Centrum, którego Istnienie stale 

(leguje, nietylko i równowagi poli-
ycznej w Państwie stworzyć nie 

jest w możności, ale nawet nie 
czuje się na silach przeciwstawić 
tlę lewicy tam, gdzie walka przyj-
łnijje ostre formy. Lewica ponio­
sła porażkę, zawdzięczając jedynie 
Jtahowisku centrum, którego fa-
tycznym wyrazicielem jest Naro­

dowe Zjednoczenie Ludowe. 
Chcąc ratować przegraną spra­

wę, Pepeesi usiłbwall rozpocząć 
jeszcze raz spór konstytucyjny i 
postawili wniosek o reasumeję 
uchwały z dnia 16 go czerwca > 

Wybrali ku temu w porozu­
mieniu z PiastoWcaml 

środowe posiedzenie Sejmu, 

które z góry określone jako po­
siedzenie bezaaiosowąń, 'nie było 
liczebnie obsaozone przez niespo-
dzlewające się ataku, kluby. W 
życiu pariamenttfrnern jest to nie-
praktykówana nielojalność, gdyż 
nawet najbardziej zwalczające się 
obozy nie próbują spraw zasadni­
czych rozstrzygać przy pomocy 

i i * cajalajc NMtakłMntc 
socnera., \ / , 

taa stwierdzę, że ta* rri« 
slychfjM i jawne sskotfmctwo 
państwowe, iakte pd trteCH tyood. 
ni uprawiają Polskie Stronnictwo 
Ludowe, i P. P. S., nie uszłoby 
aeskarme w żadnem politycznie 
ułwładoailonem, ipałecse.ństwte. 
Czy polska opinia pubitczna z po 
stępowania stronnictw lewicy, na­
rażających Panstwtt na niesłycha­
ne kompromitacje 1 i mi hałdo we 
straty, pędzie umiała wysnuć na-
naletyte konsekwencje i ^dwró­
cić się podczas nadchodzących 
wyborów od niepoczytf nych 
stronnictw, czy szerokie wai stwy 
ludności miejskiej i wie] Mie\; 
które zapłacą za wybryki punów 
płastowców i pepeesów w pc jtac 
wzrastającej drożyzny, upadku 
kursu marki polskie) a wślad za 
tern i zwiększonych podatków,,za­
żądają porachunku od demagogów, 
szczycących się na Wiecach ob^ 
roną interesów ludu, trudno w 
Polsce i te przewidzieć. Zda|e się 
lednak, że obecna awantura test 
zbyt grubą grą, ażeby nareszcie 
na niej się nie poznano. Cały 
światły ogół polski ma obowiązek 
podawania tego, co się dziele do 

' wiadomości okpiwanytn przez 
prowodyrów szerokich warstw 
ludności. 

Ostatnie dnie tygodnie,'w któ 
rych nacisk opinii publicznej i 
prasy zwrócił się 

przeciwko sprawcom' prze­
silenia, 

przyniosły pewne otrzeźwienie 
wśród .niepoczytalnych warchołów. 
Piastowcy pierwsi obejrzawszy się 
na dzieło swoje, zaczęli przemy 
ślać jak wybrnąć z sytuacji. Koz 
poczęty się więc pertraktacje ku 
luarowe na temat porozumienia 
utworzenia, rządu. Pan Witos nie 
miał nic \lepszego do zrobienia 
jak podjąć za poradą p.p. Ratajów 
i Dąbskich , próbę wskrzeszenia 
znanego jużi dobrze centrolewa. 

W tym qelu we czwartek pjo-
prosił o |łonferencję prezesa 
Klubu narodowego Zjednoczenia 
Ludowego, proponując 

utworzenie większości sejmo­
wej od P. P. S. do N.Z.L. 

włącznie. 

.Oczywiście propozycja ta ?ostalie 
odrzuconą jako nie—dająca gwa 
rancji do utworzeuia rządu do 
statecznie bezstronnego na okre: 
wyborczy, jakotez żadnej rękojm 
rozumnej i pokojowej polityki za 
granicznej. Również , koheepcw 
lewicy na temat rządu pozaparla 
mentarnego z prezydentem w ro 
dzaju profesora Nowaka, nie ma 
jącego najmniejszego pojęcia c 

"EPFf 

Mm \wt. 
Vir(ad3ir:i p'z> ^esoło trza-

s<i:^cyx te'}rr.irtk<- s.ed:; cała ro-
czirta. 

0'C.ec. powo: ruszając jęzv-
kieT! opowiada swoie przykre 
^>rawy. 

—"Aówf ćo mnie...Jeśli par.pa 
r.iii Maciejewski, bierzesz urlop 
ot iż.. to c.-̂  pan będziesz robił w 
narcK1 Colpan bedkiesz robił — 
r.ówi — j e ^ i bierzejst urlop już 
iirte'. Tok mówi, ,do' mnie, to 
resr. dlaczego ja. ] , 

I — Dałam zadatek na palto, — 
odpowiada ;mu żcjrss, układając 
pasjansa. -**-i powinni dzisiaj pal­
to przyatać. Jutro ni« b«dę miała 
czasu latać, po magjttynach, jeśli 
tTvasz rano jechać. To trzeba zro-
zjmiec.' J e j i pasjans mi wyjdzie, 
to znaczy, że. zaret mi przyślą. 

— I jeślł" teraz; nie pojadę, — 
kolntynuowei ojciec .— to biorąc 
pod uwagę marzec. -

Córka wyciert łyżeczki "3o her­
baty i mówi; . 

— Całą zim< chodzić w jed­
nym, czarnym kapeluszu. Bardzo 
dziękuje Jeż ja was znam, po­

wiecie napewno, że mam zeszło­
roczny. Wyście nigdy nic nie mie­
li dla mnie. serca... 

— Dziesiątka, piątka, walet... 
Po co ta piątka. Gdyby nie piąt­
ka, — walet na dziesiątka i wy­
szłoby. To jest niemożliwe, żeby 
oni, wiedząc, że jutro wyjeżdżam... 
i. dostali zadatek... 

— A Zosia (naumyślnie mówi 
co mnie: .Gdzie twój kapielusz z 
z'elonem piórem? Podobnd chcia­
łaś kupie jesz<jze jeden z zlelo-
nern piórem"? A ja. nic nie odpo­
wiadam, tyiko Ijnrugam szybko o-
ćzami. Zosia ma dziesięć kape­
luszy. 

— Tak powiedział: .Jeśli pani. 
panie Maciejewski, chcesz wziąć 
urlop właśnie teraz, to co właści­
wie będzie pta*.' 

— Jeden kapelusz na randki, 
jeden — do marzeń, jeden -J- do 

.wyznań, jeden na spacer przed 
obiadem . 

— <\arty kłamią. To niemożli­
we. Spróbuję jeszcze raz. Odraził 
wyszły dwie siódemki. Dziesiątka 
na dziesiątkę. As tuta]... Dama 
tam... Pasjans napewno powie... 
Ósemka na siódemkę... To ]e?t 
wykluczone, że6y oni. otrzymaw­
szy zadatek, ni Stąd ni> zowąd... 
Dwójkę tutaj.-

— A jak matka Zosi byta mło-

dąl panną, to znała ciotką jedne) 
aktorki, która miała po dwadzieś­
cia kapeluszy na każdy sezon. Ja, 
naturalnie, nie robię nikomu wy­

rzutów, ałe powinien ktoś trosz­
czyć się o mnie. 

Spojrzała na kredens i zamyś­
liła się. ' 

— Ale z drugiej strony — cią­
gnął dalej pan domu — jeślibym 
nie wziął urlopu teraz, lecz odlo-

1 żyłbym do marca... 
— Już ja wiem — rzekła cór­

ka i głos jej zadrżał.1— Już ja 
wiem, zaproponujecie mi zeszło­
roczny kapelusz. Ale zrozumiecie 
nareszcie, że był on z papuzim 
piórem! Ja wiem, że wam jest 
wszystko jedno, ale Ja... ale /a 
dłużej nie mogęl 

— Znów walet wlazł w'paradę. 
— Dosyć jui w zeszłym1 roku 

* wycierpiałam. Raz poszłam na 
spacer do parku miejskiego, idę 
sobie spokojnie, nikomu nie wcho­
dząc w drogę. A jednak! Idą dwie 
jakieś, patrzą na mnie I naumyśl­
nie mówią na głos: . .Spójrz-no 
na tę warjatkę z papugą na Igło-
wW'1 I 

Przy kolacji mamusia mówi do 
mnie: .Zjedz Jeszcze trochę kapu­
sty*. Asa czyż Ja Jestem w stanie 
Jeść, gdy wszystkie nerwy mam 
naprężone Jak struny!. 

— A w. marcu czyż ja wierci, 
fo może s|ę stać? Kto' Wie co mo­
że się stać w marcu? Nikt nie 
może wjed|zieć, co wogóle przy­
niesie meriec. I jeśli mój urlop... 

— Waryj 'es^ wszystkpj jedno! 
Będziecie żałować, ale już będzie 
zapóżno!' Pióra papuzie... Raz la­
tem jadę koleją, Pociąg zatrzymu 
je się na stacji, na zupełnie ma­
łej stacyjce. Jalcjś marny przysta­
nek. Słowo daję. Cały dworzec 
składa się z jakiejś psiej budy. 
Na peronie stój telegrafista. Pa­
trzy na mnie l fnówl do znajdują­
cego się obok j mężczyzny: i .Żo-
bacznd tę warjatkę z papuzim 
piófe_m". Naumyślnie mówi głoś­
no, iebym ja mogła słyszeć. A ten 
drugi aż się pokłada ze śmiechu. 
Pamiętać będę o tern ną łożu 
śmierci. A wy mówicie, że kape­
lusz. Cały dworzec był wielkości 
psiej bu-u-u-dyl , 

Córka rozpłakała się. 
i — Czekajnój czekaj! Zaraz 
król wyjdzie... Wiecznie zawracają 
głowę głupstwami, nie dadzą na­
wet człowiekowil spokojnie rozło­
żyć pasjansa. Gdzie się podziała 
ta trójka? Czwórka ńa piątkę, 
piątka na szóstkę, siódemka na 
ósemkę... Jeśli ml dzisiaj nie o->' 
dealą palta, to jutra w żaden spo­
sób nie będę 'mogła jjaftechac. 

Odzie jest trójka?.. Znów (Wepuś' 
ciłam. Muszę wziąć' paltijł z so­
bą. Czy wy pomyślicie ikiedy o 
matcel Wam jest wszystko jedno 
choćby) nawet... piątka na czwór 
kę . ' ! 

- fl on mi sam powiedział! 
.Jedź pan, panie Maciejewski" 
Tak (powiedział. Nie jest smg łu 
chy. A co się tyczy mejjo urlo 
pu... j 

, — Zawsze mówiłam, że wszys 
cy mają rodziców, ał/g ja nie mam 
Nie, było na świecie ani jednegc 
człowieka, któryby nie posiada 
rodziców. Spróbuj ty chodzić dwi 
lata'z papuziem piórem na kapę 
luszu, jeśli jesteś takim dobryn 
ojcem! Spróbój! Zobaczysz jak te 
przyjemnie! 

— Idi zobacz... walet tutaj... 
ktoś stuka od kuchni— Dwie dwój­
ki naraz... ' 

Córka wychodzi. : 

— Mamusiu — woła z kuchn 
— przynieśli twoje palto] 

— Walet tutaj... Czekaj no. 
Dama, tutaj... Muszę ddkończyt 
A Ł T Niech, poczeka' w kuchn 
Trójką., Zaraz, zaraz. Znów nfc 
wyszedł. Muszę sprób> ^ać Jesz 
cze razi , (Społszctył faf. 

J, 
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jprawach polityki państwowa* I 
posiadającego I I |edyn4 kwaffl 
stacje, przynależność do P. S. t . 
jraz z ministrem upraw zagranicz­
nych; p. Skrzynaklrh, który do ko 
siek nie dorósł p. Skirmurrtowi, 

* (kazały się nierealne. 
Piastowey i Pepeesi próbowali 

1 postawić ' kandydaturę jednego 
i przychylnych sobie gefle-
ra{ÓW, ale i ten 

pomysł powołania szefa rzą­
du, stojącego na baczność, 

nie wywołał zachwytu, 

przdclwuie, • trze2we politycznie 
tvluby uznały, że tam gdzie cała 
zagranica w istocie przesilenia 
rządowego dopatruje się słusznie 
czy^niesłusznie niechęci dla poj 

;»oiowei polityki Skirmunta, kon-
cepl J; generałem byłby conajmnieli. 
ryzykowny. > , 

Panuje ogólne mniemanie w 
Sejmie, ze przesilenie dla się za­
żegnać w ciągu 24-godz.. o ile 
'ewica zrozumie, że rząd musi od-

<: powiadać . żywotnym Interesom 

f 

lattip, nie i 
d]MH PiOOtl 
MIMTÓ «w*f 

PartstsOi, nie i i i kalkulacjom wy. 
b o r c ł y * P t ^ W o J w I PepąMó* . 
J t a j I t W ó swaf łńteret p a n i n y , 
zapominających jednak o obo­
wiązkach względem caie| Rzeczy­
pospolitej. 

W (chaosie walk partyjnych, 

spowodowanych bardzo poziomymi 
celami osobistej nBtury, nleuwy-
datnlło się należycie wydarzenie 
tej miary, jak włączenie Górnego 
Śląska do Macierzy. Wspaniała 
chwila powrotu prastarej dzielnicy 
PlaslóWsklej na łono Oiciyzny, 
tryamfałne wejście wojsk polskich 
do Katowic i Królewskiej Huty i 
niedający się opisać entuzjazm 
Górnoślązaków, plotą się w dzie­
jach naszych w jednym wleńbu 
jak piękne kwiaty tryumfu naro-
doweg.© z chwastami prywaty, war-
cholstoa i ciemnoty tjfch, którzy 
rlieootnni błędów przeszłości* tar­
gać usluią podstawy praworząd­
ności I bytu Ojczyzny. 

1 i Wrzeszcz. 

T -

Z życia Sejmu. 
fl sprzeda! i r tewa x laiOw n a 
lowyco małorploym i besraloym 

WNIOSEK NflGŁY 
ooslów l i Łosia, J. Zmitrowicza i 
î ol, 7. Klubu N. Zjed w sprawie -
sprzedażv drzewa budulcowego z 
lasów r,radowych w małych ilo-
Sesich gospodarzom małorolnym 

i bezrolnym. 

Ze ws/ysikich stron Kraju nad­
chodzą do Sejmu skargi i tale od 
-naturalnych gospodarzył od bez­
rolnych, ze w obecnych czasach 
kilku sztuk drzewa surowego na 
pniu,, grubszego czy cieńszego, 
nabyć nie można, bo żadne leś­
nictwo materiału drzewnego w 
Tinteiszych ilościach nie sprzedaje. 
Natomiast duże spółki nabywają 
większa przestrzenie leśne? 'zaś 
drobni i gospodarze zmuszeni są 
małerjal drzewny kupowa/ u, tych* 
handlarzy po cenach bardzo Wy­
sokich, paskarskich. i . 

: Ludność jest mocno rozgory­
czona gdyż zamiast nabywać 
d r z « v z pierwszej ręki po cenajch 
umiarko-*anych — musi kllkakroć 
ttoz?) płacić lótłiym spekulantom 
'eśnym A przecież każdemu wia­

domo, że w gospodarstwie mate­
riał leśny jest nieodzownie /po­
trzebny db naprawy budynków 
mieszkalnych, stodół, stajen, ogro­
dzeń i t. p.i 

Przed wojrią zarządy lasów 
rządowych Wyznaczamy dla gospo­
darzy drobnorolnych t dla bezrol­
nych, w miarę zapotrzebowania, 
poręby leśne po kilka hektarów. 
Każdy mógł kupić ż- przetargów 

.publicznych tyle t. zw. .piątków" 
ponumerowanych na pniu, ile mu 
było potrzeba. Handlarze leśni do 
tych przetargów dopuszczani nie 
byli. 

Wobec powyższego nliej pod­
pisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
Wzywa sie Ministerstwo Rol­

nictwa l \y P. do wyzndBfcnia 
corocznie w każdem nadleJnRrwie 
po kilka hektarów na poręby leś­
ne dla drobnej sprzedaży z prze­
targów publicznych małorolnym 
gospodarzom i bezrolnym, z wy­
kluczeniem od kupna handlarzy 
leśnych. 

fftloskoiawcy-
Warszawa, d. 18-V 1922 r. 
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UUćgłej niedzieli w kaplicy 
.Święta[Woda" ddbył się wielki 
odpust. ! Tam t^ż wyruszyła piel­
grzymka z Białegostoku i sąsied­
nich parafji. » , 

KapUca> .Święta Woda' znaj­
duje si^ niedaleko z|» Wasilkowem 
przy szosie1 grodzieńskiej. Historja 
tej kaplicy, podług notatek księgi 
wizyiacyinej, dckan|stu podlaskie­
go i 1751 r, zawiara następują­
ce szczegóły. KapU:ę; wybudował 
w r, 1710 jBazyli PupWnik. który 
„przez cały rok o;zyma nie Wi 
dząc, ądy się ofiarował do tego 
miejsca, gdzie stała ktudnia .Świę­
ta Woda", utarłszy ta wodą oc^y, 
natychmiast) przejrzał', co całemu 
udowi ogłosił". 

Z chwilą skasowania L'nji, Ka­
plicę 2abrał rząd moskiewski. Zna­
ny wieszatiel MurawjeW przezna 
czył 10 proc. kor.rrybucji z° skon-
hskowanych polskich majątków na 
przebudowanie. < 

W roku ubiegłytH Min. W. R. 
•i C P. na prośbę paYafjan Wa-
lifkowskicn, zarządziło przekaza­
nie kaplicy do użytku ludność* 
katoUckiei. ' 

Poświęcenia dokonał w dn. 26 
[ grudnia 1921 r. ks. Dziekan Alek­

sander Chodyko w asystencji du-
' chowianstwa i licznie zebranych 

wierndch. 
Brak jest jeszcze w kaplicy 

cudownego obrazu, który fosjanie 
podczas ewakuacji wywieźli do 
Rosj! 

» 

Na odpust w kaplicy .Święta 
Woda'ściągnęła ludność ze wszyst­
kich WBt„okołłczopch i niaste-
czek przybyły tez pielgrzymki 
* paraf/ł sąsiednich, < Biaiegosto-
m», Dojlid, Starosielfc, Dobrzynie­

wa I Supraśla pod, przewodnictwem 
. księży ' „ 

Odzie okiem rzucić furmanki 
uszeregowane, większość jednak­
że pieszo na odpust przybyła. 

Uroczyste nabożeństwo cele­
brował ksl dziekan białostocki, A-
leksander Chodyko, w asystencji 
licznie zebranego duchowieństwa. 

W czasie nabożeństwa śpie­
wał chór parafji Wasllkowsklej, 
oraz przygrywała orkiestra Związ­
ku .Praca" z Białegostoku. 

Podniosłe kazanie podczas na­
bożeństwa wygłosił ks, Koźnickl. 
Poskończonem nabożeństwie prze­
mówił ks. proboszcz Niewiarow­
ski. 

Nar. Zj. Lud. po uroczystości 
zorganizowało wiec, na którym 
przemawiał poseł ZmitroWicz, obra­
zując w krótkich a dobitnych sio* 
wach sytuację wewnętrzną i ze­
wnętrzną Polski. 

Następnie przemawiał ks. Za­
leski o Wielkich chwilach/przeży­
wanych przez naród polski w 
związku z przyłączeniem Górnego 
Śląska do Polaki. 

Przemówienia mówców pokry­
ły okrzyki entuzjastyczne: Niech 
żyje G. Śląsk! Niech żyjt lud 
pracujący* 
.. »? w J e c u P r 0 c esj« wyruszyły 
do Wasilkowa, poprzedzane or­
kiestrą Zw. .Praca' , gdzie roz-
Wiązały[slę. Ucsastnik. 

pum 
PrzV organizowaniu akcji prze-

ciwpoztarniczej na tym terenie 
Państwa Polskiego daje sięstcze-
flójnłe dotkliwie odczuwać brak 
ludzi, którzy by posiadali z dzie­
dziny pattraictwa zasób wiedzy 
teoretycznej i . praktyczne*, po­

trzebne! do zakładania I należy­
t e j * pńtajdrMltY somty ogtrto-
wjiph. , " 

Tutejsza Samodzielna Hatcer-
ska Drutyaa pożarnicza, powodo­
wana zamiarem zaspokojenia, 
chociaż w mułym stopniu, na te­
renie WoleWództwa Białostockiego 
zapotrzebowania na ludzi, nadają* 
cych Kię do powyzszei. pracy, or­
ganizują w Białymstoku w etętia 
od6!VlU22 </o 1SIVU122 kuna 
dla NacMlników strasy misjsklcb 
I małomtasteczkowycb 

Kurs ten prowadzony będzie 
przez instruktora ^wiązku, Plorł 
jańsklegn, przy współudziale miej­
scowych sit wyszkolonych ( po-' 
kazowegp oddziału strażackiego, 
na narzędziach, odpowiadających 
ostatnim wymaganiom. 

Absolwenci po złożeniu egza­
minów otrzymają świadectwa, 

Koszty wraz z utrzymaniem I 

mieszkaniem wyniosą po 

( U p r a 2 £ e atoMiiy b d«1«g#-
wantę z Każdego powiatu trzech 
osób. 

Osoby te winny przed wy 
jazdem na kura,złożyć deklarację, 
te będą współdziałały,, w miarę 
możności w akcji prteciwpożar-
niczej na terenie Mlego powiatu. 

Muszą 'posiadać pewne przy­
gotowanie umysłowe i zamiar in­
tensywne) pracy w organizowaniu 
i prowadzeniu straży ogniowych. 
r LasKawef odpowiedzi [oczeku­
jemy do dnia 10 lipca 1922 r. 

! Zaznaczamy, te zgłoszenia po­
czynione po tym term nie nie 
będą brane pod uwagę. 

Sposób przekazania pieniędzy 
wskażemy,przy potwierdzeniu od­
bioru zgłoszenia. J 

Komenda Harcerskie) Dru­
żyny Pożarnej w Białymstoku, 
skrzynka pocztowa Ń» 13. 

mm-
20.000 -

Rada Miejska w Białymstoku. 
( r i a l e d u f l l E l Z M . U . « . I l ł l r ) ! 

Ma wstąpię przewodniczący pre­
zes Rady Miejskiej p. F. Filipo-

' wicz wygłos|ł| krótkie przemówie­
nie z powodu wkroczenia wojsk 
polskich ńa Śląsk. Zmarłych w 
walkach o wolność powstańców 
górnośląskich ' uczczono przez 
powstanie. 

Uchwalono jednocześnie prze­
słać na re,cef wojewody Rymera 
telegram treści następującej: 

.Sarriorzajd miejski m. woje­
wódzkiego Białegostoku w chwili 
wkroczenia wojsk polskich do 
prastarej Piastowskiej Dzielnicy I 
objęcia przez Polską władzy na 
Górnym SląSku ślć na Twe ręce. 
Czcigodny Ppnie, wyrazy nąjgłęb 
szego hołdu i czci dla wytrwałej, 
mozolnej, obficie krwią okupionej, 
pracy Ludu Górnośląskiego, który 

-\y walkach o niepodległość wyka­
zał niezłomną wole połączenia sie1 

1 z Macierzą. 
Niech żyją Górnoślązacy w Nie­

podległej, Zjednoczonej Ojczyźnie!" 

K0l l l |B Utnie dla dzieci orga­
nizuje sekcja kolonji letnich przy 
T-wief walki ze zwyrodnieniem 
rasy. Na czele tej sekcji stoi dr, 
Siaykowski. Sekcja zamierza u-

- rządzić kolonje dla 250 dzieci, co 
wymagać będzie kilka mijjonów 
marek. Rząd daje 600.000 rok., 
kilkaset tysięcy zebrała sekcja ze 
sprzedaży znaczka i zabawy. O-, 
becnle zwraca sie >do Rady Miej­
skiej z prośbą o przeznaczenie 
znaczniejszej kwoty z sum miej­
skich. " i 

Magistrat rozważał tę sprawę, 
uznał potrzebę stworzenia kolonji 
letnich za bardzo paląca, jednak 
wobec braku gotówki w kasie, 
proponuje wyasygnować z kasy 
miejskiej na cel kolonji letnich 
tylko 500.000 mk. 

Rada Miejska, po wysłuchaniu 
przemówień d-ra Szaykowskiego. 
d ra Siemaszki, raą"nych Herma-
nowskiego i GodyńsWiego, uchwa­
liła wyasygnować 80^.000 mWr na 
rzecz Kolonji letnich. 

Po odczytaniu przez radnego 
Staszyńslego protokulów posie­
dzeń komisji kwalifikacyjnej, wnio­
ski jej zatwierdzono wraz z po­
prawką radnego Maciejewskiego, 
że etat zastępcy kierownika wy­
działu ' gospodarczego zostaje 
skreślony. 

Blari parał priWOyełl Za­
twierdzono statut biura pofad 
prawnych i podania próśb przy 
Magistracie. 

Biuro to ma udzielać infor­
macji i porad prawnych w spra­
wach cywilnych i administracyj­
nych w celu ułatwienia ludności 
orjentowania sie w stosunkach 
prawnych i uchronienia przed 
stratami i wyzyskiem. 

Osoby, korzystające z usług 
.biura, uiszczają opłatę według ta­
ryfy, uchwalonej przez. Rade. 
Miejską, a ! wywieszonej w biurze 
porad na miejscu widocznem. 

Biuro będzie czynne codzien­
nie, w godzinach urzędowych, w 
lokalu Magistratu. Informacje mo- . 
gą być ustne i pisemne. <• 

Ustalono opłaty za korzystanie 
z usług biura. Przyjęto również i 
preliminarz budżetowy, przewidu­

jący dochodów 2.960.000 mk. oraz 
wydatków 2,123.092, wobec czego 
przewidywana Jest nadwyżka do­
chodów w sumie mk. 83J5908 

Kierownik biura będzie praw­
nik. 

Rektor hlltMMikl Lwawskltj 
przesłał Radzie Miejskiej podzię­
kowanie za przeznaczenie mk. 
100.000 na fundusz stypendjalny 
.Obrony Lwowa" w Politechnice 
Lwowskiej. ' 

rottafck • le iUaa lO«y- Wyso­
kość podatku mieszkaniowego na 
r. 1922 ustalono na 50 proc. fak­
tycznego komornego, opłaconego 
za rok 1921. 

Podatek od aliraekanosei usta­
lono na 20 proc. przeciętnego do­
chodu—netto z nieruchomości. 

Uchwalono podwyższyć opłaty 
kancelaryjne w stosunku do zwięk­
szonej drożyzny. 

Po odczytaniu odezwy komite­
tu narodowo-kulturalnej pracy dla 
Górnego Śląska w sprawie urzą­
dzenia w Białymstoku sprzedaży 
znaczka Górnego Śląska, postano­
wiono powołać Kilku radnych, 
którzyby Wspólnie z istniejącym 
komitetem pomocy GórnoSląza-
kom z a je. li sie tą sprawą. Powoła­
ni zostali radni: M. Motoszko, F. 
Godyński, J. Jałynskif)5. Starzyń­
ski: 

i Wobec tego, że lekarze zale­
cili prezesowi,Rady Miejskiej jak-
najpredszy | wyjazd do Zakopanego, 
uchwalono rozpocząć ferje letnie, 
które trwać będą do polowy 
sierpnia rb. 

Po wspólnem złożeniu życzeń 
pożytecznego , spędzenia wakacji, 
posledzerwe zostało zamknięte. 
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B l a t ł y a t a k . 
DzU: Władysława Kr 

Jutro: Leona II Pap. 

Wschód tJońca o fi- 4.1' 
ZacWd o fi. 9.00 
Wschód ks. ofl.7.17'r. 
ZactHid o fi-10-12 w. 

- K r e t y i o » o | e w t i y Sląi-
klBOOl Kresowy Związek Ziemian 
wystał do P. Wojewody Śląskiego 
w Katowicach następującą de­
peszę. .Bracia Ślązacy! ślemy 
Wam z głębi serca pozdrowienia 
ł powitanie w wolnej zjednoczo­
nej P o l s c f - W a m wytrwały* o-
broncom polszczyzny na Kresach 
Zachodnich, my bratni boiownlcv 
polskości na Kresach Wschod­
nich nasz«j drogiej Macierzy. Kre­
sowy Związek Ziemian IjuodftUI, 
Krasiński. Eysymontt, ZaWełło, 
Boguszewski". 

f l ! I IO*V»%Nązek t>. 

njewielkiel ilości znaczki .Poczty 
ZkMnei" mofą być praaa pp. 
zbieraczy nabywane po ledajH «e-
r ł i s s liprsedwemtłoienkj kwoty 

Ek- 1000. mi cele Związku na 
r. 4144 P.K.O. 

— łomy prol. btiu Vyn«l 
I IOJ tk l iH . jednego z na|sławnier»z. 
malarzy polskich, cieszącego się 
światowym rozgłosem, a ralanowl 
cle: „Morskie oko' / i „Stontykł' 
(stylizacja japońska) są do naby­
cia. Obrazy te posjadaią nletjrlko 
ogromna wartość artystyczną, ale 
I muzealną, co jest zresztą łatwo 
zrozumiałe, gdyż wyszły z praco 
wnl wielkiego malaria, który dziś ' 
już nie tworzy nowych dzieł. 

Oglądać je motna w redakcji 
„N. Dziennika Blat." (Rynek Ko­
ściuszki 1), codziennie od godziny 
9-eJ rano do 7ej wieczorem. 

— Sate l l ie wyitepy. W naj­
bliższych dniach ziezdża do na­
szego miasta ńa kilka gościnnych 
występów Teatr Dranatyesay z 
Warszawy z repertuarem ostatnich 
stołecznych nowości jak „Wierna 
Kochanka", „Gorąca Krew"i koro. 
Fijałkowskiego, .Lekkomyślna Sio­
stra" Perzyńsklego i inne. W ze­
spole wezmą udział Kisiatnicki, 
Orłowski, Bernatowicz, Wręcki, 
Mellerowicz, Renę, Sokołowska, 
Dąbrowska i Morozowlcz, których 
występy w i stolicy cieszyły się 
ogrbmnem powodzeniem. 

— Re|eitne|a kaal. Z Magi­
stratu proszą nas podać do wia­
domości wszystkim posiadaczom 
koni o konieczności zaopatrzenia 
Ich w potrzebne dokumenty i za­
rejestrowanie w Magistracie, po­
kój >6 13. 

i — V sprawie rekwliyell atteu 
kan. Urząd Mieszkaniowy -przy 
Magistracie prosi nas o zaprze­
czenie kursującym w mieście po­
głoskom o rzekomem znleileniu 
rekwizycji mieszkaniowych. Nato­
miast Urząd stwierdza zajście w 
tem pewnych zmian. ' 

— Pocit te dyiory? w Biu­
rze Melaunkowem przy Magi­
stracie ustanowione są dla wy­
meldowania i zameldowania tak­
że dyżury w godzinach poraWu-
rowych t|. od 3 do 7. Dziwnie 
jednak urządzone są te dyżury: 
zgłaszający się interesanci do­
wiadują się, iż blankietów mel­
dunkowych po godzinach 'biuro­
wych nie sprzedaje się, bez blan­
kietów zaś meldować nie motna. 
Pocóż więc są te dyżury? 

Iralola P t M C UCMlŚW Pań­
stwowego Seminarjuni Nauczyć. , 
w Białymstoku , poszukuje Cracy 
dla uczniów w czasie ' .wakacji jw 
mieście lub poza miastem. 

Łaskawe zaofiarowania pracy 
zgłaszać do kancelarii szkolnej 
w godzinach przedpołudniowych. 

Pałac Branicjdcłi. Wejście ed 
ul. Mickiewicza.; i 

— Rejeestracla • « t e s y n . Do 
rejestracji w Magistracie mają się 
stawić w dniu ] dzisiejszym uro­
dzeni w roku 1902. 

, - Ha rewaaż do Warsuwy 
Drużyna-piłki nożnej Zw. Strze­
leckiego (Białystok) wyjeżdża w 
tych dniach na rewanż ze .Spor­
towym Klubem Wojskowym" do 
Warszawy. Rewanż ten odbędzie 
sie W dn. 29 b. rri. 

— Wymotuole plcołędty. ciołdo 
Rewin (Jurowiećka m zameldo­
wał policji, że Ch. Glfczyński pod 
pozorem ożenienia 'się z nią wy­
musił u niej 525 tysięcy marek. 

— K r i f t i k i oa podorotka Dn. 
22 bm. dokonano kradzieży u J* -
zefa Kamińskiego CRybny Ryoek 
jsa 14) kożucha i piilta na ewnę 
100 tysięcy mk. , , 

— Poi l t . W dni i 22 bm. wy­
buchł pożar w| lawck SupraśjlsWch 
spowodowany! oieostroiflysB. ob­
chodzeniem się róbotnłkdw t | 
ogolem. Wieczorem zdołano pj łen 
zagasić. 
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r ń » n i < z i i r t y k u l y s p o ^ y w ze; dos taw ia 
tako i * , ' • d!u i n s t y t u c j i u i o j s k p w y f l , . r I 1 ! ' 
d o w l c l i . 

T a r t a k i h r b l a r n i a 
i .Poriiemuft" , 

J. Rargo l l sa , f r u - i l m i o ń r i i ! ' I i :rS7tadt 
t " l . '-'itS. 

. N f a i a r - n i c i w y t w ó r n i e 
s z y l d ó w . , 

T-Wfl „ R t k o r d " u l . D o m i n i k ę ń ś k i f .Vt 2S 
czy ldy , p ' ak f l t v i d i " ! •>'$• ie te - i i r « !ne 

„ f l r s " l i ! . l ' '>l i i inik: i ' ' • ' - i : . i P I . ' . ' " i s - y s h ' 
' . / c j " l ' : ' i r <vvrofiy i n i i ' n s | , ' - , r ! \ '.' .-' t 

O ł j f ^ d i i r i w u i h ł S ł ^ t i i c I 
>;•. *s tf i i > H 

TiaricT! Ferenc .u . i.jn u ; t . i . : , 
I V X i y i » v p u i ^ r u m ; . 

rdy t t P - U Ł W / D rtcssnw^tiErc, G tcJno 

t - l f o w a r p a r o w y 
.1. Piargu',.ii. tindno. vi. Oi.iiod i 2 

i .- | . 12U. 

O p t y k a — F o t o g r a f i a . 
A. M l | M l . u l . D o m i n i k a ń s k a N r . 'ii. 

Optyk, a k l a d a p a r a t ó w i p r z y b o r ó w f o ­
t o g r a f i c z n y c h , c h i r u r g i c z n y c h , d la o<wi« -
l l c n l a e l e k t r y c z n e g o , w y r o b ó w n o ż o w n i ­
czych i b r z y t e w . 

—I u 
G r o d n o 

D o m i n i k a ń s k a 4 t e l . 1 2 5 . 

Conaid-LiiB 
Białystok 

Sienkiewicza 19 tel. 89. 
N a j w i ę k s z e , n a j s z y b s z e i 
n a j d o g o d n i e j s z e o k r ę t y n a 
k u l i z i e m s k i e j . W s z e l k i c h 
I n f o r m a c j i u s t n i e t p i s e m ­
n i e u d z i e l a m y b e z p ł a t n i e . 

1 ; G r o d n o 
ul. Zamkowa H» 2. 

Baltycko-nmirykaAika 
Linia. 

|c"dyi:a 'Yt-nularna k o m u n i k a c i a 
bez p r z e s i a d a n i a , " ( i d m i s k 
N e v - Y o r k . OdHńsk - Kanada. 
W s z e l k i c h m lo r t t t ac j i us(nk- i 
p i s e m n i e udz io l amy b e z p ł a t n i e . 

Polski Dom Handlowy. 
G r o f i ' i o , u l i c a , B r y g i d i U a ,', 

t e . 2 4 7 . 
1 L-.kkiror1 i j m p o r i , w s j e ś k i e c j o 
j r'.•<'.! •) '•-. A 'UHJPW j y n y k ^ ł ń w ,j 
. ,:-|: i/'i w i. • e h . i t os i tp r ) , n a r z ą d i i j 
' ; i i ' i : l i i iP' ł , rt.'-";t<iWr: r1! i \ 
j •(-1 • / ^ . ' - , v." .• ' l<i*. '<j : . i i , - •>:;''<.<•'• ". 
^ , - » i - l , i ' - o u n [ ? i a t f r " \ ' ' 

i !>o t i « . 1 1 - i i ^ i ^ ± . 
Ch. B^nnen.wcin. | ' u l i ^ y j n a U H , i->t 

H r o w a d / i SlBdZlE inn|r<>/.mli't-->z.vi'.h mi 
!tinlińv>' ,• p ' c r » s d c ) re'11 po n I M ; I I H ) -
J i ż f z y c h . 

S k ł a d b r o n i , nabo jów, ( 
p**xyb. ttayoliwskioh ' 

fi. Sa ra ł i i k u l . D o m i n i k a ń s k a '2T>. 

S k ó r y i f a r b y a n i l i n o w e . 
J. R n n i k o w i c i I Syn w d r o d , . , . - . H i - . 

t o w y hk lad t ń r b n n i l i n o w y c h , Fbbryk i 
'garbarn ia r k ó r . Kantor i s k ł a d y u!. <-
i n l n ' k i i ń sk . i 4 | i i . 

. Riatafstocka hu r town ia skór. C d d r i * 
W CradrtiE, t i l i r n D n m i n i k a n s k n nr. S: 
' •bok t i r i o y ."• S i i l n t i T po leca ".^n ", 
IJ.^.i r i l i i sl.ur ;,.. , eiui i-h przyMf-pny-

Pamiętajcie 
o n i e (fi o li \ 

repatriantów. 

:JSS i I 
I 
I i 

flj^j, eWRCIE POhE 
• I I U U - U W r o l i g ł ó w n e j 

•i q w i a 
i . I 'i 

lAa na horyzoncie fifmowyxn pełna wdzięki; i urody 

LYR DEPUTTI 

Rekordowy film 

VJ c o l i g ł ó w n e ] : , 

słynny wykonawca rr.li obłąkanego w obrazie ,,Safo" 

ALFERD ABEL 
-i- Kasa1 czynna od godz 6p| . i . 

a 

m 
k B I A Ł Y S T O K . 

i M Kino | | ( ( 
.W H 

Oryginalny oDraz wytwórn; „BB l̂iRBr' FUffl Manufahtur" 

Znakomita 

polska! gwiazda gWi MiA MflRfl 
w 6 a k t . w s p a n i a i y m d r a m a c j e 

n i a l i e ń s k i e m 

7. 

OstatiSi seans o, godzinie 10 w. 
R e k o r d p o w o d z e n i a w n a j w i ę k s z y c h , 

k f n a c h z a g r a n i c z n y c h . { 

I i 
| *,..'v : NaźDE dla Kooperatyw i u t e r O w i 
Q ' V ^ . - ^ ł P i e r w s z a C h r z e ś o i j a ń s k a « 

g ' . n i * V ^ / W y f w ó r n i a j , g 

\ * L i _ r / KONFEKCJI DAMSKIEJ gn 
e
 V %5^ „ G L O R l J " g 

t n - W a r s z a w a , S i e n n a 3 3 , d o m w ł a a t i y , t e l . 2 S » 8 6 . 9U 
K | 1 7 4 ; P o w a ż n i z a s t ę p c y p o s z u k i w a n i . i — i | K & 

00&04* 9 ^ S 9 B * f l 0 f 9 f S 0 O O 0 , B I 0 » 
0 L e c z e n i e skó rnych c . W 6 b )JloWy (parehy) ' • 
5 p r o m i e n i a m i R e n t g e n a ! 
| * J a b i n e c t c r e n l u e n o w s k i ni | 

• d-r, n . Zawadiej 
a * ?^pec. c h o r O ' l i 

• j i o t ą d k a i k i s z e k . ? | 
1 u l . L i p o w a > i 1 w dz iedz ińcu . ? J 

0MJ1LEII 
Choroky o t o i M , 

ikttry l m u i y i M i , 
( o ś w i e t l e n i e c e w k i 

i pęcherzi). 
Rynek • Kościuszki 
S> > at f. a—T m. 
4894 . 16—1 

D O K T t\R 

Leon Kryński 
jpecjsliit cnerefty iróg mumii 

uwneryczna I shóme. I 
( o ś w i e t l e n i e c e w k i i pęche rza ) I 
P r z y j m u j e od g. 9 — l i i 4 — 7 . 

4tStó B i a ł y s t o k , L i p W a M J S 3 . 2 6 — 201 

——4 L^ . 
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f 
B 

Skład Worków 
Sprzedaż i '.vyno-
ż y c z a n i e w o r k r t w 
r ó ż n y c h . , w i e l k o ś c i 
i yatUJikOw pt> ce 
nach u m i a r k o w a ­

n y c h . 

Sz. Drzewka, 
S t t n o m I . 

IR—5 IR 

K a d r ę 78-pu lk p ie ­
t y na Imię. I<4na^ - . ' 
O ą c k j e g o , p o n i c z n Xt 

• ( f o c z , 189 i ) . z«m. | 
f o l w a r k u Z a c i s z e , ]pt-
oz ta C i e c l f a n o w i e 

BO s p r z e d a n i a Ci 
d r e w n i i n y . ;.>r-

ł i i e d z i e ć s ię u l . M ;y 
nowa. '2 , S n a r s k i . ! ~ 

Wit 
w. 

Choroby WBiierycznc i skórne 
B ł a < y s t 9 l i , K i l i ń a k i e e o j a 

pf«jrJmii|B od 9 - 1 i ł - | 7 . 
2811 E6—21 i 

l a i o c h H ? 
m j n a n e i m e t k i 

,'• „ F I A T 
p o l e c a j ą , p o c e n a c h f a b r y c z n y c h 

p r z e d s t a w i c i e l e 

IpMka TeckaieiM prtcoytl««a 
!'. 

"I i Mjrlbiili i S-ka 
MaiyiM, tyuk Kattlantl I I . 

DOKTÓR 
D. Kanel 

\W- ttirili 'auoTCb 
Przyimuje od ;ll-ei 
do l-e| I od 5—7 
wtecz. Bjalystok, 
ul.Sienkiewicza VI 

W p i ę t r o . 
1 3 - M 2 8 

oaaawa.1 ••••nwnaaawtfaaBaaa 

AKUSZERKfil { 
• Maria Grabek ; 

i a ien i i lą m z n< 
rąk i 

zapob i t s i a i z n a k o m i c i e 
u s u w a 

a. 
ach 

SUI »» p o w s z e c h ­
n i e 

z n a n y „ 
' w p u d e ł k a c h x s i t k i e m 

A;yrc75Tr^irn>as-. l abor . J A p . K O W A L S K I 
'W W a r s z a w i e f f i iodoWa 1 

Sp rzed ż w a o t e k a c h . s t l a d B c h ap tecz t j ych 
i p e r f u m e p j a c h . 

S p o s ó b użycia-dola.cz.;>ny d o k a ż d e j j e 
pude lk i 

7 1 • 

E g z e m ę . , L i * 
s z a j e i t . p . 
usuwa maść 

„Latn Age" 
sprzeda ją a p t e k i i 

s k ł a d y a p t e c z n e . 
Apteka 

i . Itiawwja 
-w Warszawie. 

162 . , 1 - 1 

B S ' . c z e p i o ^ p e . Przy<wn\n ^tr.ady. I 

• — D d j e p o r a d y . . a 

• B o j . r , u l i c a W r ó b l a , M l l - s z » J ^ • W w ł O » w * « l w J O » a a w * ^ 

i. . — A . . - J jpoktor Guru/icz! 

Osfisitiiij Unii 
b i e t o n t o o f c i p 

Q* in tu .WniK i aaz)o«ie 
i W i t h w o j t n a i 

r o z W e r t n j k i , f o z n a ń -
s k i . Warszawa, Mer -
s z a l k o w s k a 72 t e l . 
51-a5. 144 

Zg u b i o n o Kar tę p o ­
w o ł a n i a • v,yo * 

B i a ł y m s t o k u p r z e z f. 
H , U . na im ię lAb ra f iW 
Bs-rnsztejna ( roćz . N 

18117'), zam. p r z y UL 
G r u n w a j d s k i e j Hs 'i. ' 

z a s w i a d -

} 
p a s z p o r t z:i N° 10S, 
v.yd. w m- K o b r y n i e 
p r z e z s t a r o s t w o n i 
im c-
C Z U K . , , 
K r a s z e w s k i e g o J * 9 

Zyabiono 
czenie wyd. iako 

O k s i e n i W c r e m -
zam. iprzy ; u l . 

s k i 

i lono 
d o m o w ą 

Reklama jest dź 
i przemysłu 

SptC. 

t ignią 
ełioraby skórne, iifaerytioe 

{ I I i wnaąummę. 
Lecz. promienkmi 

I P r z y j m k i j e * a 1 ; t 
2 9 - 2 0 1 Białystok, 

Sary Winik, zam. 
ul.] Zulewnej J * ' 

Jt i « b i o n o ^y tnezaso 
j We zM,vJadczen i ( 

k s i i j z k ę 
na im ię 

przV 
14, 

Rentgena 
dqmobibz 
przez 
m 

blpujni ]HS I l 4 t ó 0 | 

W y t t w w a w w l j o i l a l i l i f i Redalttor naczeiny j a l u j UfcUtwtn. fteoaktorodpoiji "f̂ olrtr 

. izacji w y d . 
PtrC.U. w Bi<v-

l y m s t o k t i n a i m i ę R n -
b i | i s te»na E r s z e ( r ocz . 
190U , zpm. p r z y u l . 
Ż fe lazne i J6 39. 141 

J k r a d z i ó n o k 
9 zwo4»r-Bla • 
m. Stoświe 

Drukarnia w Białymstobo Sp, 

r l e. 
wyd. w 

przez 

w k a ż d e j i l o ś c i k c 
p i ; je L. K i e d r o w s l c i 
^ p f s z i i w a . , WielHS 1"., 

F g u b i i n o k a r t ę pc 
I Wo.'ahia wy<i. w 

i i a t j m s t o k M p j z e : 
^ . K . U . ną Imię A r o n f . 
/ r e n i d l a n d a t r i i ez 
1897), z * m . "prz.y , u'; 
L e g i o n o w e j jif 22. 

Sk r a d z i o n o w, W i n r 
na d w o r c u k o l . d o 

w ó d t o ż s a m o ś c i Se r 
D. >fe 810 w y d . ; nu 
im ię ż o n y r e f e r e n t ^ , 
W - l u D r o g o w e j i o , O d 

' d z i a ł u Dy r . W i l e n 
s l i i e j w B i a ł y m s t o k u 
Ż u k o w s k i e j J a n i n y 

Zg u b i o n o na i m i d 
C i e r e ń c i C z e c z k i 

z a m . przy l u l . P u ł k o ­
w e j Ne 12,J k a r t ę , p o -
Wolah ia , y y d . w B i a ­
ł y m s t o k u p r z e z F».M.y.. 
( r ocz . imS). i l a i w i a d -
czen ie wydane p r z « z 
S t a r o s t w o B i a k t s : o ( 
k i e j a k a p a s z p o r t , 
,1 6 r o d « l e a . ł . l e 

Do s p r z e d a n i a dwlje 
k a s y o g i > i o t r w a l ( 

< i r o d n o ; . T a carska >*g 
i S k ł a d ż e l a x » . ' 

1 1 ekfc j i j ę z y k a - n i« 
I U m i e c k i e g o 1 tt>szel>-
1 k i e t r u i n a c z e n i a Z f » -

r e t w j a , s i ę > j W i a l p j \ 
a d m i n . » t ) z . Ord^ 
d ł i o ń ł k t e d o * nł . P f - / 

ł u d t k f c g o A m,2. i-J 

AML, . v u W a ł k « f w>k*a B I -
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